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Sejm | przyjął ustawę o odbudowie kraju. 


Aamunikał sziabu genera.neco 


z dria 2. marca. 


Front fiteweko-białoruski: 

Patrole nasze rozpędziły piacówki bolszewic- 
kie w refon:e jeziora Osejia Na wschód od Plyczy 
odparlismy posuwające się pod nasz front nie- 
przyjacielskie oddziały wywiadowcze. Zresztą na 
całym frotcie poważniejszych starć bojowych nje 
było. 
EIE IST O E E T N OEA IE O, 


m 


Froni wołyński: 

Wypadem w rejonie Tupolec rozbifśmy od- 
dział kawaieryi boiszewickj, biorąc karabin ma- 
szynowy, 4 jeńców i znaczny materyal wojenny, 

Fron podolski: 

Działalność patroli wywiadowczych 


Drugi zasiępca Szefa Sztabu 
KUŁIŃSKI, pułk. 


——)—— 


Głód i epidemia na Rusi węgierskiej. 


„Ruskaja Zemlia“, organ moskalofiiów, opi- 
ture "straszne stosunki głodowe, panujące pod cze- | 
aką okupacyą na Rusi węgierskiej. Całe wsie po- | 
wymierały z głodu i chorób zakażnych. Pismo, 
to atakuje Czechów, że nie przychodzą ludnośc; | 


z żadną pomocą ani w lekarstwach, anj w żywno- 
sci. „Czyż Rusini e to wołal na pomoc Czechów, , 


aby po roku umrzeć z głodu? Czesi dają nam ka- | 


"mienje zam.ast enleba*... 


Artykuł nosi tytuł: „Dajcło chleba”. 


Listy z Warszawy. 


WARSZAWA, 1 marca. 


Senzacyę wśród opinii politycznej Warszawy 
wywołało wystąpienie posła Jana Dąbskiego. 
na piątkowem posiedz:niu Sejmu, który łącznie 
z socyalistami i lewicą ludowców domagał s neja- 
wnego prowadzenia rokowań pokojowych. Poseł 
|Jan Dąbski, bezwątpienia jedna z najwyb tnęej- 
lszych postaci wśród Witosowców, jak wiadomo, 
miał zostać ministrem spraw zagranicznych. o- 
&wiadezenie więc jego piątkowe byłoby w tym 
wypadku zaznaczeniem programu i kierunku po- 
litykj, ktorą p. Jan Dąbsid starał by se rea i io- 
wać. Część prasy 'warszawskąaj w ten właśnie spo- 
sób potraktowała wystąpienia Dąbsxiego. 

Sprawa jednak przedstawia się inaczej. Dą- 
bski i solidaryzujący się z nim ludowcy z gabinetu 
Ładowoleru nie są; Sku sui, wysuwając Z odiegic- 


| 


w ści kandydaturę Dąbskiego, starał się przyszpi- 


Secyaliści francuscy nie wstępują do 
BBI. mięcdzynarodówii, 


WIEDEŃ Pat BK. z Paryż. Kongr's socya- 
listów francuskicr w Strassburyuu hwalił ustą- 
pienie z awnej drugiej międzynarodówki 433) 
głosami przeciw 330 głosom. Za pizy'ączeniem 
się do trze iej międzenarodówki 


Podwyższenie zasiłku dia inwalidów. 

WARSZAWA. (Pat.) Na d isiejszem posiedze- 

niu Sjmu minister spraw wojskowych złożył 

do laski marszais owskiej projekt ustawy w prze i- 

miocie podwyższenia zasiłków dla inwalidów o 

100 proc. Marszałek przekazał sprewę kum sji 
'bud.etwwei. 

—0- 


Z rady ministrów, 


WARSZAWA. Pat. Na wczorajszem posiedze 
niu radu min strów przyjęła proje:t ustawy o 
szkołach rolniczych meẹssich i żeńskich, o urzą 
dzeniu loteryi i założeniu Polskiej Państwowej 
„Loteryi Klasowej, o podwyższeniu do ychczaso- 
'wego zas! ku dla inwalidow wojskowych. U. hwa- 
Lia poprawki rządowe do opracowanego przez 
sejmową komisyę zdrowia publicznego projektu 
usiawy o ograniczeniach w obrocie handiowym 
napojami ałnoholow:;mi, uchwalła utworzyć 
urząd dla propagandy pożyczki panstwowej, 
a wreszcie postanowiła podzielić wojewó :ztwo 
Pomorskie celem przeprowadzenia na jego tery 
toryach wyboru do Sejmu ustawodawczego na 
dwa okręgi wyborcze, z których jeden z siedzi. 
ba głównej komisyi wyborczej w Kościerzynie 
obejmować ma 9 mandatów — drugi zaś z sie 
dzibą głównej komisyi wyborczej w Grudziądzu 
obejmować ma 11 mandatów, 

-o 


sono il IH 


głosów. Wobec - „v wyniku głosowania, uważoČ 
pależy wniosek o przystąpienie do II. między“ 
narodówki za edizucony większością dwóch trze-; 
cich g osów. 

+2! 
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Strejk kolejowy we Franeyi. 

KRAKÓW. 3 marca Pat. Radyo z Lyonu. 
Millerand cświadczył co następuje: Sytuascya 
jesl obecnie zadowalają 4. Na ws ystsich liniach 
nsstąp ło polepszenie. Seć pólne na funkcyonue 
je prawie normalnie. Na wschedzie powracają 
kelejarze do pracy, W nieł;ielę odhywał sę 
ruch 46 pociązów w obu kierunkach. W Mar 
syli wruciła do roboty joł .wa funkcyonaryn 
szów. Na sieci Paryż —O: lean sy uacya nie zmie» 


niła się na razie, jednakże z Paryża wy echafo | 


12 po iągów. W Tuluzie odbyło się zgromadze- 
nie delegatów kolejarzy, na którem wyj oxie- 
d'iano się prze.iwko dal zemu strajkowi 21 gło- 
sami przeciwko 13. 
Li z 
KRAKÓW. Pat. Redio z Poldhu. We Fran- 
cyi aresztowano 6 przywódców strajku kolejo-! 
wego. 
-0— 
ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW W W. KS. BA- 
DENSKIEM. 


WARSZAWA. (Pat.). Radło z Lyonu. Poli- 
cya Wielkiego Księstwa Badeńsk ero wkroczyła 
w Durbasz do lokatu, gdzie odbvwał się kon- 
gres międzynarodowych komunis'6 .4 i aresztowała 
89 uczestników. Aresziowano również klku Woj- 
skowych kuryerów rosyjskich. Policya prze ea lj- 
siy i telegramy, stwierdzające, że Radex był k;e- 


ata służby propagandy bolszewickiej. 


— — 


(Miś mocniej poły sukmany Witosowców i utrzy- 
amywać, tak przez ludowców ulubiony, stan usta- 
wicznego dobijania targu, gdzie obaj k'iyzńci tro- 
|chę sobie wymyślają, trochę się podchodzą, tro- 
fichę się oszukują, ale nigdy sję nt rozchodzą. 

Na to właśnia Dąbiski dłużej iść nie chciał i 
piątkowe jego wystąpienis oznacza, że Dąbski z te- 
„go interesu się wycofuje. Dlaczego ? Powodów 
ijest sporo. Większość faktycznie "dawno istnieć 
[przestała, już oddawna, tak się jakoś dz,wnie 
"składa, że gdy należący do większości Skutezy- 

cy głosują za rządem, to Witosowcy, też należą- 
ki do więltszości, przeciw* jak Wirosowcy za to 
Skulczycy przeciw. 

Tak było, gdy Rząd wniósł projekt wydzierża- 
wienia gruniów leżących odłogiem, drobnym rol- 
nikom; Skulczycy projekt rządowy wywrócii; do 
góry podszewką i prawo wydzierżawiania grun- 
tów nieobsianych przyznali wszystkim rolnikom, 
a zatem, i właścice'om zimskin, inaczej mówiąc 
tendencye Wiilosowców sprowadzili do zera, bo- 
| wiem obszarnicy, jak w roku ubiegłym tal, I teraz 
korzystając z tego prawa, orne pola zamie- 
nią na pastwiska. 

Z tych i temu podobnych przyczyn wśród 
Wiiosowców daje się zauważyć wrzenie 1 iry- 
itacya. Z bardzo poważnych żródeł komunikowa- 
no mi że ludowcy w blizkim już być może ecza 
„poważnie się zastanawiać będą, czy 
nie należy wycofać swoich ministrów 
z gabinetu Skulskiego'. Jest to opinia ra- 
| dykalniejszych wsród P. S. L. elementów, ale 
zaczyna ona zyskiwać sympatyę wśród ogółu. 

Niezwykle ciekawe negocyacye chłopskie u- 
jawniio ostatmie posiedzenie komisyi wojskowej. 
Okazało się, że kmiotkowie, tak się przyzwycza'i 
do paska, że cały 1902 rocznik poborowy chcie- 
li przepaskować. Ujawniono mianow kia, że p. 
poseł Ćwikowski imienjxm posłów z Małopolski 
złożył p. ministrowi wojny propozycyę, by km'ot- 
ków 40-00 morgowych puścić do chałupy, nato- 
miast ludowcy gotowi są poprzeć projekt po- 
boru rocznika 1902. Na posiedzeniu komisy; na- 
stąpiła niebywała konsiernacya, okazało sję bo- 


Z 


wiem, że p. Ćwikowskiego posłowie małopolscy | 


do tego kroku nie upoważniań że p. Ćwikowsiy 
handelek rozpoczął po cichym porozumieniu sę 
z Witosowcamj, że wreszcie ministerstwo wojny 
nie miaoł ochoty iść na handlową kombinacyę 
kmiotków. 

Nie mniej ciekawym szczegółem z dyskusyt 
na komisyi konstytucyjnej jest opinia posła Sa- 
wickiego, członka luendecyj o senacie. P, po- 
se} Sawick;, przedstawicieł drobnej własności 
chłopskiej, oświadczył, ze, cytuję dosłownie: .na- 
ród żadnygo symatu nie chce, ale kiej ma być 
synat, to niech ta bedzie, jak sie patrzy, „synat 
dokuuentny z biskupamy i prałatamy*. Opinia 
posła Sawickiego, jak zaznaczyłem, przedstawi- 
ciela chłopów i członka luendecyi jest ciekawym 
pendent, do stanowiska Demokracyi Narodowej. 
A więc, „naród żadnygo synatu nie chce“ ale 
gwałtem domagają się senatu pp. Arc. Teodo- 
rowicz, Dubanowicz i ks. Lutosławski Zapyiać 
należy kogo ci panowie reprezentują w Polsce! 

W zakończeniu pozwolę sobie rzucić kilka 
słów ostrzeżenia pod adresem pięknych Lwow;a- 
nek, których nieporównaty wdzięk, jako War- 
'szawiamin należycie umiem ocenić. Przestrzegam 
mianowicie przed małżeństwami z Francuzami. 
Od szeregu miesięcy szeptano w Warszawie o 
rycerskich zdobyczach Francuzów ma polu mał- 
żeńskiem. Francuzi bardzo chętnie żen(li się z 
Polkami. Małżeństwa sypały sie jak grad. Kilka 
jednak przykrych wypadków skłonności małżeń- 
skie wśród krolewianek znacznie stępiło. Oka- 
zało się bowiem, że pp. Francuzi popełniają dwu- 
żeństwa. Wypadki takie obecnie już znane pu- 
blicznie zdarzyły się w Sosnowcu. P. Caboche 
kap. wojsk francuskich ożenił.się z p. Kraupe. 
Ciche pożycie polsko-francuskiego stadia płynę- 
toby spokojnie, gdyby nagłe nie przybyła pani 
Caboche z dwojgiem młodych Cabkochętek. Kon- 
sternacya była obusmonnie wielka. Obecnje pro- 
wadzi p. Caboche sprawę rozwodową z dawną 
panią Caboche. Podobny wypadek również w So- 
znowcu zdarzył sig z panną L. Oficer wojsk fran- 
cuskich p. Mosse, po dwóch czy trzech mies;ą- 
cach miodowych drapnął do swej prawowitej mal- 
żonki do Francyi, pozostawiwszy lega'nie zaślu- 
btonej małżonce w Polsce 8.000 marek. — Ośm 
tysięcy marek, doprawdy niebywale uprzejmie 1 
rycersko. Zdziwić się należy, że są w Polsce pu- 
blicyscj, którzy kwestyonują istnenja rycerskoś- 


ci francuskiej. 1 
VARSOVIENSIS. 
paran 
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Poseł szwedzki w Warszawie. 
WARSZAWA. (Pat,) Posłem szwedzkim w 
Warszawie zamianowany został poseł nadzwy- 
czajny i minister pełnomocny Anckerwśb, któs 
ry dotychczas był posłem szwedzkim w Kon- 
stantynopolu. 


——0— 
Wojska Bredowa w odwrocie. 


WARSZAWA. 3. marca. Cofające się w stro- 
nę linii poiskich woj;ka Bredowa palą wsie i 
mordują ludność, szczególnie żydowską. Z da- 
ika widać olbrzymie łuny pożarów. N. p. wieś 

„Fuipowska spaliła się doszczętnie, 
—— i 

Rowi milionerzy w Ameryce. 

Ameryka jeszcze przed wojną „słynęła“ z naj- 
większej liczby m'lionerów. Wojna światowa 
stworzyła jak mnajpomyślniejsze konjunktury dla 
wzbogacenia się tak całego kraju jak i poszcze» 
gólnych jednostek. W r. 1914 w Stanach Zje- 
dnoczonych znajdowało się ludzi, posiadających 
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Z SEJMU. 


WARSZAWA, 2 marca (Pat.). Dzisiejsze po- 
siedzenie s»;mu rozpoczęło się od interpelacyi 


W głosowaniu przyjęto w drugiem czytaniu 


dne a rezolucye wniesione na dzisiejszem po- 


p. Rrempy w sprawie pożyczek wojennych b. |siedzenju odesłano tlo komisyi. Przystąpiono do 


zaboru austryackiego i p. Hausnera w sprawie | trzeciego czytania ustawy i przyjęto ją w trzeu 
działalności podp Bisanza z O. G.1 wow:kiego. |ciem czytaniu. f 


Przed porządkiem dziennym zabrał głos p. 
Stanisław Grabski w sprawie sprostowania za- 
rzutów mieszczących się we wniosku nagłym p. 
Liebermana, jakoby komunikat z posiedzenia 
komisyi spraw zagranicznych nie był zgodny z 
oświadczeniem rządu, złożonem na posiedzeniu 
tej komisyi. 

St. Grabski stwierdza, że komunikat ów w 
swojej treści dosłownie ustalił z panem mini- 
sreii spraw zagranicznych i prezesem rady mi- 
nistrów. 

Przystąpiono do porządku dziennego, tj. do 
dalszej rozprawy nad ustawą 


o odbudowie wsi, miast i miasteczek. 


P. Dzierzbichi wniósł rezclucvę, aby w wy- 
padkach zasługujących na uwzględnienie, plany 
regu!acyjne byty rob one kosztem państwa, oraz 
rezcl cyę w sprawie pomocy dla stowarzyszeń 
budowlanych. 


P. Gausner wniósł rezolucyę, aby rząd przy- 
gotował proj kty budowli wszystkich koniecz 
nych budynków państwowych i aby  porozu- 
miał się ze wszystkimi zw ązzami k munalnymi 
i zachęcił pożyczkami i subwencyami do budo 
wy własnych budynków. 

Fa. Kotula cmawia przeszkody, które utru- 
dniły odbudowę Malopolski i zwraca uwagę, że 
jeśll nie zmieni się postępowania rządu, to 
w przyszłym roku będzierny zimowali w szała- 
sach. 


P. ks. Okoń uzasadnia rezolucyę, aby rząd 
w ciągu miesiąca powołał do życia powiatowe 
komisve szacunkowe i bv sumę 20.000 mk., 
uchwaloną w lipcu przez Sejm na odbudowę, 
podwyższyć o tyle, o ile ceny materyałów 
poszły w górę. 


ŻA. 


Francya i Watykan, 


Do wieńca sławy Bloku narodowego we Frans 
cyi, który przepro*a ził zwycięsko o»tatnie wy- 
bory reakcyjne, przybywa fakt jeszcze, że ten 
sam Millerand, który wedie slów Combesa 
„wzbogacii* się przez ogołocenie kongregacyi, 
stał się odnowicielem stosunków dyplomaty» 
cznych między Francyą a Watykanem. 


Coprawda, wobec  wzdętych fal reakcyi 
podjęcie na nowo tych stosunków ma tylko 
ważność względną, nie należy jednak niedoce- 
niać symbolicznej wartości wojującego katoli- 
cyzmu we Francyi. 


W r. 1815 resiauracya stwierdza sig przez 
spotężnienie oficyalnezo klerykalizmu. Po za- 
machu stanu z 2. grudnia szkolnictwo ludowe 
i średnie zostaje wydane na łup  kongregacyi. 
Wierna tradyeyom, zwycięzka reakcya Bloku 
narodowego niweczy zasady świeckości, nawiąe 
zująe stosunki dyplomatyczne z stolicą pa- 
pieską. 

P. Millerand oświadczył wprawdzie, że nie 
zrobi nic bez parlamentu, ale może być pewny 
aprobaty z jego strony już z góry. Nie będą mu 


ponad 100.000 dolarów rocznego dochodu 2348; | przeszkadzać ostatni Mokikanie radykalizmu w 
Pr. 1917 liczba tych m lionerów wynosiła 6664. | Izbie. Wszak wolnomyśslicie] Buissor przedłożył 

Obecnie znajduje się w St. Zjednoczonych | porządek dzienny zaufania, obejmujący już de- 
15 „szczęśliwców“, których dochód roczny prze- klaraeye Millerandowskie. 


nosi 5 milionów dolarów. Jednym z nich jest 
John Rockfeller, „zarobił“ on tylko w r. 1917 
bagatelną kwotę 34.936,604 dolarów. Pani Har- 
rinsen wykazuje się na liście z rocznym docho- 
dem 5,794.559 dolarów, Dochód od 1—2 milio- 
nów posiada 193 osób; od 2—3 milionów 49; 
od 3—4 milionów — 17; od 4—5 milionów 
— 15. Razem zatem już w r. 1917 znajdowało 
się w St. Zjednoczonych 289 ludzi, których ro- 


czny dochód wynosić ponad 1 milionów do: latach oficyalnego aniiklerykalizmu, walki o|Uaiw. Warsz.*, 


.larów, 


Idzie tylko o znalezienie odpowiedniego am- 
basadora, o ile tylko senat nie będzie opono- 
wał, albowiem, jak posiuda Humanue, Francya 
dojdzie do tego, że liczyć musi na Izbę wybraną 
na podstawie ograniczonego głosowania, aby 
powściągała zapędy reakcyjne izby wybranej z 
powszechnego głosowania. 


„Tak tedy po trzydziestu czy czterdziestu 


świeckość, po dekretach Juies Ferriego, ustawie 


l 
Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy 


W SPRAWIE INSPEKTORÓW  PRZEMYSŁO- 
WYCH (W MAŁOPOLSCE. 


Po krótkiej dyskusyi p. Kierni/« przedstaw;ł 
rezolucyę wzywającą rząd, aby przy organizacyi 
inspektoratów pracy i mianowaniu inspektorów, 
uwzględniał różnolitość pracy przemysłowii i pra- 
cy na rol i w obu tych gałęzjach powoływał 
inspektorów odznaczających sję przedmiotowością 
i fachowością. izba ustawę uchwaliła, w trzecem 
czytaniu wraz z rezolucyą p. Kiermka. 

Po przemówieniach pp. Wożnickiego i 
Moraczewskiego, przyjęto en boc w dru- 
giem i trzedem czytanła wraz z poprawką p. 
Moraczewskiego ustawę w przedmiocie budowy, 
linji kolejawej Sierpo-Brodnica. 

Po przemówieniach p. Sokolnickiej i Ks, 
Dachowskiego, przyjęco wniosek by rząd 
w najbliższym budżecie wstawił odpowiedaj ] kwo- 
tę na stypendya dla uczniów wyższych uczelni. 

Marszałek odczytał szereg wniosków nagłych 
które odesłano do poszczegó!inych komisy,. Mię- 
dzy wnioskami, znajduje się wn osek ks. Pośp;e- 
cha w sprawie pruskiej straży bezpieczeństwa, 
która dopuszcza się nadużyć na G. Śląsku į jest 
tylko zamaskowaną armią pruską skierowaną 
przeciw Polsce. Wniosek ten skierowano do ko- 
misyi zagranicznej, po przyjęciu przez Izbę jego 
nagłości. 3 

W związku z tem zgłosił Związek robotników 
narodowych wniosek mazły w sprawie karygod- 
nego postępowania władz administracyjnych na 
Pomorzu względem robotników związków zawo- 
„dowych i w sprawie ukarania winnych. Wniosek 
powyższy odesłano ilo komisyi. 

Następne posiedzenie we czwartek. 
CE) [3 6 SORTENT LA FR S EET 2 DOOPK ZWIS EA T PEJA 


Valdeck- Rousseau, którego nędznik M'ilerand 
był „socyalistycznym* ministrem cała kwestya 
świeckości zakwestysnowana jest w chwili, gdy 
upada ustawa separacyjna z r. 1905*, 


—o— 
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Plama na kulturze naszej, 


Jak już doniesiono, opuszcza katedrę w unì 
wersytec e waiszawskim ce iony profesor histos 
ryi literatury, dr. Juliusz Mle ner. Jakiej natury 
powody skłoniły dr. Kkinera do porzucenia 
katedry, Świadczy poniżej umieszczona odezwą 
słuchaczów un:wersyietu warszawskiego, którą 
rumieniec oburzenia i wstydu, powinna wywo- 
łać na twarzy każdego Polaka wobec slosun- 
ków w Polsce, wśród których zasłużeni około 
kultury ludzie szukają sposobu, by się ralować 
od śmierci głodowej. 

„Na miodzież uniw. warsz. spadł pierwszy 
piorun bu zy, która nadciąga w gwałtownem 
temnie i grozi zagładą polsk ej kulturze. 

Wybitny profesor literatury polskiej wysoko 
ceniony przez młodzież opuszcza uniwersytet 
warszawski. 

Musi wyjechać, gdyż 
stolica nie może dos'arczyć krzewicielom oświa- 

ty elementarnych warunków bytu. 

Przed sumienie uczciwych ludzi wszystkich 
zawodów stawiamy ten grożny dla hauki pol- 
skiej fakt 1 pytamy w imią haseł równości i 
sprawiedliwości, czy wolno ludzi pracujących 
umysłowo pozbawiać niezbędnych środków do 
życia ? 

Protestiem naszym uderzamy na alarm, aby 
rozbudzić uśpione i dziwne apatyczne wobec 
up'śledzenia pracy umysłowej społeczeństwo i 
żądamy równouprawnienia dla tych, co tworzą 
Potskę duchową. Słuchacze literatury polskiej 


, 
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Proces przeciwko zabójcom misyi 


a LJ 
bolszewickiej. 
WARSZAWA, 1. marca. Przed sądem wojsko- j|wicz, podpor. Lewicki, Szyrdłer I Lasocki, oraz 
wym warszawskiego D. O. G. rozpoczęła się roz- |szenegowcy Lewicki i Kosior. 


prawa przeciwko sześciu oskarżonym o wymor- 

dowanie misyi bolszeweckisj, podającej się za mi- 

syę Czerwonego Krzyża. 

a ławie oskarżonych zasiedli por 
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Przesłuchiwano świadków i podpor. Lasoc- 
kiego, który oświadczył, że do winy się niz po- 
czuwa, gdyż zgładzenie wrogów ojczyzny nie mo- 
ża być uważane za zbrodnię. 


Orsganizacya terroru na Węgrzech. 


Na Węgrzech włada obecnie ciemna potęga, 
stóra dla swych positycznych celów, jakoteż dla 
zadowolenia nizkrej żądzy zemsty zorganizowa- 
nym terrorem ciąży na życiu obywatełsk' em I wos 
bec której nie znaczy nic żadna władza państwo- 
wa. Jest to ostawrona tak zwana „władza brach,al- 
mna“, składająca się ze specyalnych fonmacy, ofi- 
cerskich. Formacye te nie podlegają władzom oby- 
watelskim, wyposażone są jednak we funkcye, 
które we wszystkich państwach, spoczywających 
na prawnych podsiawach, należą do zakresu władz 
obywatelskich, Są one organami dyktatury woj- 
skowej, której zakaz działania podzielony jest mię- 
dzy Horthy'ego i Friedricha. Więzienia tych ofi- 
cerskich formacyi posiadające specyalne izby tor- 
tur, są nieprzysiępne dla władz obywatelskich, 
dla prokuratoryi państwa, dla policyi państwo- 
wej. Znajdują się one w wielu mieiscacn w Budape- 
szcie, jak i na prowincy+ W piwnicy jednego z 
tych więzjeń, w hotelu Gerherdusa zamordowano 
sekretarza socyalistycznej partyi, Czervenkę, o któ- 
rym dorychczas dziennikom wolno pisać tylko 
jako o ,zaginionym''. 

Te formacye oficerskie mają swoje oddziały 
po wszystkich ważniejszych miastach prowincyo- 
nalnych, trzymając cały kraj pod grozą terroru, 
wobec którego bezskuteczna jest jakakolwiek pró- 
ba przeciwdziałania. 

Przedstawicielstwo koalicyt wie o całej dzia- 


Jej to dziełem jest zamordowanie Beli Szo- 


meghi'ego. 

Ńlordercy Szomogyego eckryci. 

KRARÓW. 3 marca. Pat. Radyo z Wiednia. 
Z Budapesztu donoszą o uwięzi-niu przez ko- 
mende wojskową mo:derców redaktorów „Nep 
szav.y7 Somogy'ego i Barczy'ego. Mordercami 
ymi są baron Nejcsa i pewien oficer, należący 
obaj do korpusu oficerskieio w Oedenburgu. 
Morderców musiano wypuścić ponieważ człon- 
kowie tego korpusu i dwie inne organizacye 
terrorystyczne zagioziły komendzie wojskowej 
wymówieniem posłuszeństwa i urządzeniem po: 
gromów w razie gdyby uwięzionych nie wypu- 
szczono na wolność, 


forthy naczelnikiem Węgier. 

WIEDEŃ. Pat. BK. z Budapesztu. Admirał 
Horthy wybrany został 131 głosami ma 141 gło- 
sują ych zarząvcą państwa. Horthy złożył przy- 
sege na konstytucyę na ręce prezydenta. W u- 
stawie, którą zgromadzenie narodowe przyjęło 
w sprawie wyboru Iloriky'ego, powiedziano, że 
zarządca państwa pobierać będz e płacę honoro- 
wą w wysokości 3,000.000 K. rocznie, Z okazyi 
wyboru zarządcy państwa, miasto było udeko- 
rowane flagami narodowemi. 
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łalrości tej władzy brachialnej lecz dotychczas | lkraińcy.muszą opuścić Kamieniec P. 


nie jngerowało wcale w kierumku usunięcia zor- 
ganizowanego „terroru. Zapytywania reprezentan- 
tów koalicyj, a zwłaszcza Anglit charakteryzuje 
odpowiedż Sir Georga Clarka, który na wn;esione 
przeciw Horty'emu i jego wojskom zarzuty o- 
świadczył: Horthy jest gentlemanem. 

„Władza brachialna* początkowo tuż po u- 
stąpieniu z Węgier Rumunów zwróciła sę głó- 


W Kamieńcu Podolskim władze po!skie wy- 
dały rozkaz, by Ukraińcy ich min'sterstwta i kan- 
celarye w najkrótszym czasie opuściły Kamie- 
miec Podolski i przeniosły stę poza front polski. 
Na przyjęcie gotujących się do odjazdu władz 
ukraińskich przygotowano w Mohylewie kwatery. 

Między Ukraińcami gaticyjskini w Kamieńcu 


h Płoskirowie wywołał wielki popłoch rozkaz 


wnie przeciw żydom, obecnie front je) bojowy |władz polskich by Rusini galicyjscy wrócji do 


rozszerzył się, gdyż oprócz wytępienia żydów 
zmierza do 


. 
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JEZUS i JUDASZ 


tóm. MARYA BIANKA. 
{Ciąg dalszy). 
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Lena udawała jakoby mu wierzyła... że księ- 
garz chce najpierw cały pian pracy zbadać, nim 
postanowi ją wydać. 

Nie pytara i nie badała go. Przeczuwała ca- 
łe nieszczęście. 

Jej przez miłość wyostrzonemu wzrokpwi 
nie uszła jego rozpacz, którą się starał przed 
nią ukryć... ta głęboka bruzda, która powstała 
między jego brwiami, tak znacząca i pełna 
troski. 

Kładł się teraz dopiero późną nocą na spo- 
czynek. 

— Zostaw mnie w spokoju... nie mogę... 
nie moge... nie mogę spać tak wcześnie — od- 
powiadał, gdy starała się go nakłonić do spo- 
czynku. 

Pom zasiadał do swych książek i czytał, 
czytał... aż nie był w stanie dłuzej trzymać 
otwartych, swych zaczerwienionych zmęczonych 
oczu. 

I zdarzało się często, że go Lena zastawała 
zgarbionego na krześle nad ranem. 

Kiedy jej przedstawienia nie odnosiłv skutku, 


wyniszczenia socyalizmu i socyalistów. 


swych dawnych miejsc zamieszkania do dnia 10. 
marca. 


że sypiał za dnia 


wymogła na nim wreszcie, 
a Ona w nocy. 

Ludzie, u których mieszkali, zgodzili się po- 
czekać na czynsz i nawet z litości, choć sami 
byli biedni, dzielili się z nimi swoją skromną 
strawą. A 

Troche rzadkiej, nędznej zupy było ich grów- 
nym posiłkiem a kawałek chleba służył za 
Okrasę. 

Raz przyszło na myśl Truckowi zakończyć 
tę calą nędzę istnienia. 

Bez wąipienia, gdyby był sam, 
ślałby się ani chwili. 

Nie odczuwał strachu przed Śmiercią. Nawet 
z Leną byiby się zdobył na ten krok rozpacz- 
liwy. 

Wiedział, że zgodziłaby się chętnie na wspól- 
ną śmierć z nim, a taka chwila moglaby dać 
jedną ostatnią rozkosz... umrzeć razem w uści- 
sku... w upojeniu. 

Umrzeć z własnej woli... z własnej woli od 
rzucić to zycie... to mogło być naiwznioślejszem 
z życia. i 

Zdaje się, że Flenryk Kleist powiedział te 
słowa .. tak lub podobnie. 

Wyjrzał z pod kołdry i oczy jego spotkały 
się z oczyma Leny. 

Szybko znów schował się pod kołdrę. 

Czy ona odgadła jego myśl. —- pytał sam 
siebie — czy lepiej nic nie mówić... i skrycie 
ją zamordować, by jej oszczędzić przykrości 
przed śmiercią? 

Lene zamordować!... nie, 


nie namy- 


to było niemożli- 
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Zjazd komitetu Daru Narodowego dla 
Piłsudskiego. 


[Dnia 29. lutego w Warszawie odbyły s;ẹ o- 
brady Ziazdu Głównego Komitetu Daru Narodo:' 
wego dla Piłsudskiegw. 

Przybyło na nie około 100 osób. 

Obradom przewodniczył prezes Komitetu W. 
Sieroszewskj, który zagajając Zjazd w krótkich 
słowach przedstawił historyę powstania projektu 
zebrania daru narodowego celem uczczenia P'ł- 
sudskiego. 

Z zesmwienia kasowego okazuje się że za- 
pisy dotychczasowe (oprócz armii) wynoszą oko- 
ło 389.000 marek, w czem około 134.000 marek 
iznajduje się już w kasie głównej. 

Ze cgrawosdaniami wystąpili następnie dele- 
gaci poszczegó'nych komitetów, przyczem stwr- 
dzono, że akcya komitetu jest bardzo popularna 
ze względu na osobę Piłsudskiego. 

Wywiązała się ożywiona dyskusya w spra 
wie dalszej działaności komitetu, poczem przyjęte 
szereg razalucyi, 

Z tych najważniejsze: Zjazd wstrzymuje się 
pd określenia ostatecznej fonny i objektu „Daru 
narodowego“, przekazując to orzeczenie Jednemu 
z następnych zjazdów dełegatów. 

Zjazd wyznacza następny Zjazd delega'ów ko- 
mitetów prowincyonalnych najpóźniej na dzień 30. 
maja r. b. 

Zjazd zaleca komitetom prowincyonalnym aby 
rozwinęły ożywioną akcyę w dniu imienin Komen- 
danta w celu Jego uczczenia. 
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Zawodowa szkoła koiejowa 
w Bytgoszczy, 

BYDGOSZCZ, (Pat.)» Dyrekcya polskich ko- 
lei państw. pragnąc zyskać możność jak najs 
rychiejszedo uzupełnienia biaków w szeregach 
pracowników kolejowych, jakie prawdopodo: nie 
powstaną w najbliższej przyszłości z powodu 
wycofania pracowników narouowości niemieckiej, 
zamierza utworzyć w Bydgoszczy zawodową szko- 
lẹ kolejową z internatem, Przewidziane są kur- 
sa dla tele rafistów i służby ruchu. W razie po- 
myślnego wyniku i odpowiedniej ilości zgłosz*n, 
dyrekcya rozszerzy zakres szkoły i na inne ga- 
ięcie służby kole owej. Internat zapewnia słu- 


chaczom szkoły bezpłatne, mieszkanie i utrzy- 
manie. Liczba słuchaczy obliczona jest na 100. 
Warunki przyjęcia do szkoły zostaną ogłoszone 
natychmiast po ukończeniu prac przygotowaw» 
czych, które już są w pełnym toku. 
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we; bo zabić Lenę, to znaczyło zabić swe wła- 
sne dziecko w łonie matki, zniszczyć kwiat w 
zarodku. 

Jego dziecko". 
wiek... 

Nie... nie... nie,.. 
swego dziecka. 

Wielka, wszechmocna Naturo, 
droga ratunku .. zbawienia ? 

Wyskoczył z łóżka i włożył pospiesznie swe 
odświętne ubranie, jedyne, które mu pozosta- 
wało; reszta było dawno sprzedana lub zasta- 
wiona. 

Pocałował ją na dzień dobry. 

Jakaż była zmieniona! Jak widoczne było 
na jej twarzy macierzyństwo, Święte macierzyń- 
stwo. 

To było pewne, że przy tem odżywianiu się 
musiała zmarnieć i ona i dziecko. 

W przerażeniu zauważył, że stawała się z dnia 
na dzień bardziej obojętna na wszystko, jak gdyby 
tępiała... widocznie nie starczyło jej uż soków 
żywotnych... nie miała już siły do miłości... ani 
do życia, 

Ratunku... ratunku... ratunku,.. 
leżć ratunek, 

Z głodu zginąć w tem mieście milionów, 
gdzie w jasno oświetlonych salach dniem i nocą 
odbywały się uczty i uroczystości, które po- 
chłaniały tysiące... setki tysięcy — nie do po- 
myślenia. 

(C. d. n). 


jego dziecko... nowy czło- 
nie stanie się mordercą 


gdzież jest 


musiał zna- 
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Paskarstwo mięsne w mieście 


iw kraju. 


Lwów 3 marca. 


Stan bydła w Małopolsce jest mniej więcej 

jak przed wojną. Wedle obliczeń ponad 

t i pół miona sztuk bydła rogarego 
znajduje się w kraju, zaś trzody chl«wuej jest 
nieco mniej, to jest około 

800 tysięcy sztuh 

i to niczawsze opasowych. Przyczyną tego jesi 
drożyzna zboża i ziemniaków, bo chłop sprzeda- 
dajac korzec zdrowych ziemniaków po 500 do 
600 kor., zaś zmarznięte do gorzelni po 3v0 kor. 
woli brać gotówkę bez kłopotu niż ituczyć wie- 
prze. 

Przyczyną ostatniej gwałtownej zwyżki cen 
mięsa jest jak zwyczajnie warszawski „Pajk“, 
(Puzapp). 

W urzędzie tym przeważnie są zajęci byli 
rosyjacy wojskowi, generałowie, pułkownicy itd., 
którzy nie mają najmniejs'ego poęcia o sie 
sunkscn panujących u pas. Ci panowie 
za carskich czasów brali łupówki i nie rozu- 

mieją innego urzędowania. 
Więc mic dziwnego, że urząd ten przoduje w 
paskarstwie i tyle zła już uczynił. 

Urząd ten ma monopol na zakupno i dosta- 
wę bydła i mięsa dla wejska. Czyni to przez 
pośredników, tak samo „tachowych* i bezin e- 
resownych jak swe kierownictwo. Ponieważ zło 
idzie w parze z głupotą i ze wstrętem do pra- 
cy, pośrednicy ci nie wysilają się przy skupie 
bydła po prowincyi, ale oferują ceny na wszyst- 
kie streny najwyższe, by tylko micć towar. Nic 
ich to pie obchodzi, że wszystko to ludność 
musi zapłac č z podatków, panowie ci nie liczą 
się z groszem wszak maszyny drukują bankno- 
ty i bez zezwolenia Sejmu. 


okręgu DOE., gdzie nie wolno czynić zakupów. 
Nabyte tam bydło krętymi ścieżkami spędzają 
w okręg DOG. i tu na każdej sztuce zarabiają 
i ponad 2.000 kor. 

Ceny mięsa w mieście. 

Wedle informacyi zasiągniętych u dyr. miej- 
skiej rzeżni p. Krzyształowicza, obecnie zakupu- 
je się bydło dla miasta za 1 kg. żywej wagi 
po cenie około 25 kor., zaś bita waga mięsa 
wieprzowego od 43 do 48 kor. za 1 kg. zależnie 
od iłości tłuszczu. x 

Ceny te podwyższone obowiązują od dwu 
tygodni, a to z przyczyny podwyższenia cen 
przez wojskowość. w d 

Rówmeż i na prowincyi ceny znacznie się 
ostatnio podniosły. 

Płacą tu za 1 kg. żywej wagi bydła po 
20 kor., za świniny po 30 kor. 

Wieśniacy nie mają zaufania do pieniędzy, 
wolą skupować bydło na chów. Pozatem emi- 
granci kupują bez różnicy ceny, bo wypada im 
to taniej jak w Ameryce, a to z powodu ni» 
skiego kursu naszej waluty. 

Ceny mięsa w jatkach miejskich. 

Obecnie jest sześć jatek mięsnych, gdzie 
sprcedaje się: mięso wołowe p> 38 kor., cielęce 
po 32 kor., wieprzowe po 40 kor., słonina po 
46 kor. za Í kg. Tygodniowo sprzedaj: się oko- 
ło 10.003 kg. 


Ceny te jak widzimy są nader wysokie, 


t«mbardziej u paskarzy-rzeźników, którzy zdzie- 
r.ją publiczność jak chcą. Ceny te mogą jeszcze 
znacznie pójść w górę, gdy Puzapp i Warszawa 
będzie delej uprawiać politykę pojbijania cen. 

Potrzeba koniecznie by posłowie nasi wej- 


Banda ta zbrojna we wszelkiego rodzeju do-|rzeli w gospodarkę rządu i Puzappu, bo stosun- 
komenty zorganizowała się w całym kraju |ki obecne, szalejącej drożyzny doprowadzą do 


Specyzlnością jej jest skupowanie bydła 


je Za * 


Qdezaa do Żsłn erzy, 


Czasopismo „Żołnierz Polski“ zamieszcza na- 
r 


stępującą odezwę: 4 
ŻOŁNIERZE 


Półtora już roku wykuwamy bronią gran.ce 
naszej Ojczyzny. Jednem pociągnięciem zrzuciły 
Warszawa, Kraków i Poznań, potworne jarzrno 
niewoli. Naród nasz nie wirzył w swoją moc 
nie wierzył, że groźnym sąsiadom dainy radę, 
a jednak krwią zbryzgane mury Lwowa są na- 
cze | maszemi pozostaną. Siangliśmy w Wini: 
ekąqd grożba naszych ku! zmusiła żołdactwo pru- 
skie do opuszczenia krajów nadbattyck,eh. Ziemęa 
Suwalska porywem młodzieńczym Sejneńczyków 
elała się z Macierzą. Śląsk Cieszyński, Śląsk 
Górny krwią powstańczą zadecydował wyn;k;i ple- 
biscytu. Polskie sztandary powiały w Pucku, Po- 
łocku, w Borysowie i Kamieńcu Podolskim. Ale 
nie tylko w wielkości złem naszych cel naszych 
wysiłków. Niedawno wróg nasz zacięty, Ukrai- 
niec, prosi nas o lopiekłą I pomoc; w jednym szere- 
gu z Łotyszami uwolniliśmy ich kraj rodzinny, 
niebawem i srożąca się na nas Litwa uzna ko- 
nieczność zgody i przyjaźni; nawet tak bardzo 
od nas dalekie samodzieine państwa Kaukazu 
gacnąć się zaczynają pod opiekuńcze skrzydła 
Białego Orła. Jak tylko zdruzgotanj zostali naj- 
więksi tyrani świata Qır i Kajzer, Orzeł nasz roz- 
winął skrzydła do lotu i jak dawniej pod jego 
znakiem idziemy ze zwycięstwem i pieśnią wol- 
ności i tnitośc! dla bratn4 :h i tak samo, jak my dlu- 
go cierpiących niewolę mniejszych narodów. 

Żołmierze, a może niejeden z was wspomni o 
ciężkiem położeniu ekonomicznem TT kraju, 
o trudnych warunkach życia, o braku zjemi i 
pracy, może pomyśli że w uwolnionych od ty- 


np. wini 


eobl:czalnych następstw. 
m e 


|ramii krajach wprowadzamy prawo wojenne, któ- 


re staje się nieraz ciężarem dla ludności. Nie 
przeczymmy. Wiele zmienić się musi, ale my żoł- 
nierze, odrzućmy od siebie niewjarę w naszego 
ducha, jak dawno odrzuciliśmy niewiarę w naszą 
siłę. 

Wiemy, że naród polski nie może się oba- 
wiać pertraktacyi pokojowych, bo czyste i jasne 
bą nasze zamiary. Niech po dwuch latach tyranii 
zabrzmi w Rosyi pierwszy głos woiny, a dumni 
bądźmy, że głosem tym będzie głos wolnego na- 
rodu polskiego. 

Nie od nas zależy, żołnierze” rozstrzyganie 
kwestyi pokoju, żołdakami mie jesteśmy ! rq: chce- 
my wojny dla wojny, ale czujany swoją siłę. 
Dziś, gdy miłe każdemu słowo „pokój“ wytwarza 
upragnioną nadzjeję powrotu do ognisk domo- 
wych, nie ulegmiesz żolmerzu tej pokusie, lecz 
zewrzesz jeszcze silniej swoje żołnierskie szere- 
gi, spoisz jeszcze bardziej swoją żołnierską ro- 
dzinę. Ci najlepai z twoch kolegów, cj, których 
mogiły znaczą twoje drogi, żyaie swe oddal n;e 
dla pokoju na dziś, nie dia przemijającej chwi- 
lowej uigi.., 

Nie złożysz żołnierzu broni dotąd, pók! n'e 
zabezpieczysz Ojczyźnie swojej i bratn'm naro- 
dom pokoju, trwałej wolności, a posiawą swoją 
i siłą dasz Naczelnemu Wodzowi, Józefowi Pił- 
sudskiemu, któremu bezgranicznie ufasz, tę moe, 
by rozkazywać mógł przez pokój, jak rozkazywał 
przez wojnę. 


Z magistrackiej gospodarki. 


Dochodzą nas skargi z drparlamentu techni- 
cznego w magistracie lwowskim na niewiaścia 
we użycie zajętych tam inżynierów, co ma ten 
skutek, że najlepsze i najzdolniejsze jednostk. 
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szukają innego zajęcia, aby w magistracie nie 
tracić daremnie sił. Przenoszenie inżyniera z 
działu architekiury i budownictwa lądowego 
do zakładu czyszczenia miasta i innego, ktory 
od szeregu lat pracował jako inżynier dzielni 
cowy przydzielono do biura drogowego; innego 
znów, który przez 19 lat specyalizował się w 
dziaie wodnym, zrobione inżynierem dzielnico- 
wym Te przenosiny połączone są też z wstrzy- 
manjem awansu i częsta wyglądają na karę 
najzupełniej niezasłużoną. 

Sprawy te polecamy bardzo gorąco wybra- 
nej z łona rady miejskiej komisyi kwalifikacyj- 
nej, aby politykę personalną w magistracie 
wprowadziła na właściwe tory, jeżeli nie chce 
dopuś.ić do zupełnego ogołocenia magistratu z 
lepszych sił technicznych. 
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Senat amerykański żąda autonomii 
dla Egipru. 

LONDYN, 29 lutego. Cz. B. Pr. Olbrzymie wra- 
żenie wywołała tutaj wiadomość z Weszynzto- 
nu, jakoby senat amerykański swe stanowisko w 
kwestyi egipskiej sprecyzował w ten sposób, że 
Anglia nie ma prawa zatrzymywać trwałego pro- 
tektoratu nad Egiptem, lecz że Egiptowi mus 
dać w najbliższych już latach autonomię pczynaj- 
mniej taką, jaką posiadają wolne stany Oranii i 
Transwaaiu. 
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Francuski (il: 
W imu „Kopernikć 


uł. Ragerniha 9. 
Arcydzieło sztuki kinematograficznej tł 
e 


| 


Dramat sensacyjny w 6 aktach według znanego 


dziela FLAMMARIONĄ. 


Główne role kreują: słynny artysta dramat. 


M MATZOT 


Y najpiękniejsze artystki Paryża 
Claire Rosay i Geii d'Ardza. 


ZWIĄZEK KUZTRÓW wo Leonie. 


w pia ek dnia 5-go marca 1920 r. odbędzie się 


Waine Zgromadzenie 


w małej sali Gal. Towarzystwa muzycznego. 
Początek o godz. 10-tej przed południem. 


Na porządku dziennym: wybór nowego wydriału, 
dyskusya nad projektem statutu i wnioski członków. — 
Uprasza się o jaknojł cz'iejsze przyby.ie. 


rubrrię (o radzkcyg Blu odposzta 1 


Specyalista chorób weneryczajch, skóruych i kosmetyki 


ur.kiemryk Rosmarin 
ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika 12. 


-m 


Zakład dentysiyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGALL 


Lwów, ul. Sykstuska 2. 
112—64 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 


Dr. WILHELM LAUTERSTEJN 


b elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsz 
ord. 11—1 '/,3—5 Lwów, Sykstusza 37 (róg SłowBckiegoł 


Kinoteatr Pasaż 


esns milrolanoha I p. 
Od peniedziałku 1. marca 
i w dnie następne 


Dramat 
historyczno-kiklijny 
w 6 aktach. 


NN T aaa T 


Nr. 55 


bei sa |. „da 
4 «a e 
„łowiny z ania. 
Lwów, 2 marca, 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 
We środę 3 marca o godz. 7 wieczór po raz 7-my 


„Asystent sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej. 
_0— 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA* w sali „Casina de Paris". 

Program XV. od poniedziaiku 23-go !utego 1920 r 
codziennie o godz. Y,8-ej wieczór. 

Gościnne występy! Mila Kamińska, balerina Teatru 
Wielkiego w Warszawie. Romuałd Gierasieński jako 
Antek Cwaniak*. Pauina Noskowska, nowe piosenki 
ir.czne, Anca Kiischm n, Marek Wirdheim w swoim 
repertuarze. „Cafe Abbazia“, snetch K. Toma (R. Giera- 
sien-hi Z Orwicz, J s 2 „Na jasnym brzegu“, 
o eretka w 2 e słonach K. Toma, muzyka J. Bocz- 
kowskiego (M Czarkowska, á. Kiischman, K. Gros, 
Z. Orwicz, M. Tarłowski, M. Windheim). 

Bilety od godz 9—5 w składzie nut G Seyfarta (ul. 
Akademi.ka 6) a od godz. 6 wieczór przy Kasie teatru 

W poniedziałek 8. bm. premiera prograu XVl-go. 

—0— 

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLERKA. r 

Piątek 5. marca: Marya Kretz-Mirska, pianistka. 


—_$— 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

Od dnia | do niedzieli 7 marca o god:. 730 wie- 
czór: „Lwowscy pasharze*, sketch; „Czwórka z muzy- 
ką i tańcami; duet taneczny Wittich, i Nowicki; Aptekarz 
w kłopotach*, opereina! tancera Ze.ska. 

Nie ziela 7 marca © godz. 4 popołuńniu: „Węglarze*, 
operetka; baiet: due. Wittich i Nowicki oraz _elsna; 
„Wesoła irójka*; „Rozirzepana Kaziunia*, farsa. 

Bilety wcześniej w periumeryi Stoińskiego ul. Le- 
glonów L I. 


-0— 

INŻ. Dr. ZYGMUNT JAKUBOWSKI, docent 
Politech ki lwowskiej zmarł dnia 29 lutego na 
tyfus plamisty w szputsiu epidemicznym. 

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 4-tej po 
poł. z Zakładu analomicznego przy ul. Piekare 
skiej. 

CZEGO NIE WOLNO WIEŹĆ W KOLEI? 
Dyrekcya kolei państwowych przypomina po 
dróżującej publiczności następują.e postanowie- 
wia regulaminowe: 

Według postanowień paragr. 29. regulaminu 
ruchu, nie wolno podróżnym zabierać do wa» 
gonów przedmiotów latwo zapalnych, nabitej 
broni, przedmiotów eksplodujących oraz wydzies 
lających woń cuchnącą lub grvzącą. 

Sprzeciwiający się tym postanowieniom od» 
powiadają za wszelką szkodę, a nadto mają być 
od jazdy koleją bezwzględnie wykluczeni i wła» 
dzom bezpieczeństwa do ukarania oddani. Służ 
ba kolejowa ma obowiązek w razie podejrzenia 
przekonać się o zawartości wiezionych w toboł- 
kach przedmiotów. 

KONIEC „LIBERUM VETA“. W ostatnim 
numerze „Liberum Veta“ redakcya informuje 
swych czytelników, że pismo to ze wgiędów ma- 
teryalnych i ideowo-politycznych zostaje zame 
knięte, 

Z „TOWARZYSTWA MICRIEWICZOWSKIE- 
GO*. II Posedzenie naukowe „Towarzystwa Li» 
terackiego im. A. Mickiewicza“ odbędzie się 
w piątek, 5. marca br., o godz 6 tej. popoł., 
w sali X tej Un wersytetu. Odczyty: Prof. Dr. 
Wilh. Bruchnalski: „O postulatach umiejętno- 
śi literatury po.skiej* i Prof. Dr, Eugen. Ru- 
tharski: „Źródła niektórych pomysłów i wątków 
fred owskich.* — Wstęp dla członków i osób, 
zajmujacych się nauką, 

„KOŁO MUZYCZNE“ urządza w czewartek 4 
bm. o goiz. 7'30 wiecz. w małej sali Gal. Tow. 
muzycznego (ul. Chorążczyzna 7.) „Wieczór Kar- 
łow:cza,* Odczyt wygłosi p. prof. Juliusz Ba- 
licki, pieśni Karłowicza odśpiewa p. E. Wawn:- 
kiew:cz-Tatzrczuchowa, koncert skrzypcowy, 
odegra prof, Jan Wnlanek a malodeklamacyę do 
słów Tetmajera „Na Anioł Pański* wypowie p 
Cz. Krzyżavowski. Akompaniują pp. Wanda 
Kowalska i Edward Steinberger. Członkowie 
mają wsięp wolny i mogą wprowadzić gości za 
opłatą. 

PODZIĘKOWANIE Dnia 13. łutego br. po- 
śpieszyli artyści literacko-artystycznej scenki 


„DZIENNIK LUDOWY" 


„Wesola Wydra“ za przykładem teatru miej- 
skiego, do szpitala Ouręgowego przy ul. Łycza- 
kowskiej, by rannym i chorym żołnierzom pol- 
skim produkcyami swoimi uprzyjemnić choć na 
krotko ich przykry pobyt w tym przybytku 
cierpien. 

Panie: Zelińska, Liljan, Szafrańska, Zamor- 
ska, oraz Panowie; Wojtaszek, Neuser, Dwerni- 
cki, Staruszkiewicz, Brawuroff 1 Justowiez oraz 
artysta muzyk Włołzimirski z godnym podziwu 
zapałem i artystycznie nie frasobliwym humo- 
rem wnieśli w ponure mury szpitala wiele ar- 
tyzmu i wesołości, za co składają im ranni i 
chorzy powyższego szpitala serdeczne podzięko- 
wanie i żołnierskie „Cześć“. 

M. S, O. NA LEWANDÓWCE. Kilku oby- 
wateli z Lewendówki, wracających najspokoj- 
niet z miasta w nocy zaczepił patrol M. S. O. 
i jeden z jej członków zbił karabinem najniee 
winni'jszego człowieka. Możeby w tę sprawę 
wdały się jakieś władze aby raz skończyć z tą 
zabawą w ochotnicze organa policyjne. 


Z TEATRU „CZWÓRKA“ donoszą nam: 
Obecny program (część konce:towa, „Café Aba- 
zia*, operetka „Na jasnym brzegu“), cieszący się 
stale ośromnem powodzeniem, grany będzie je- 
dynie do końca bieżącego tygodnia, poczem w 
poniedziałek 8 bm. premiera programu XVI. 
Przy, omina się, że od poniedzi:łku 1. marca 
przedstawienia rozpoczynają się punktualnie o 
pół do 8-mej, zaś przedstawienia popołudniowe 
odpadają 

PRZEDSTAWIENIE w Stryju. W czwartek 
d. 4 bm. w Stryju jedno przedstawienie w sali 
„Sokoła“ daje Iwowsri teatr wodewilowy. W 
program wchodzą : „Na kresach“ z p. Dracową 
w Oryg nalnym mundurze ułanki polskiej; ope- 
retka „Tajemnice małż ńskie*; wodewii „Cno 
liwa Ziuzia*; tancerka p. Żelska; humorysta p. 
Dobrowolski. 

W OBLĘŻONYM DOMU znaleźli się mie- 
szkańcy domu przy ul. Fredry 1. 2 dzięki za- 
rządzen om p. ppułk. Bizanza, kerownika bu- 
downiciwa wojskowego, które zdradzają jakieś 
znamiena obłąkan a. Lokatorzy ci zostali odc ę- 
ci od Świata, do nich nikt nie może przyjść, 
bo nie puści żołnierz stojący na warcie, Nie 
pomagają nic zarządzenia komendy placu, mo- 
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Niejaki Edward K. poślubił córkę pewnego fa- 
brykanta w Moskwie, wbrew woli rodziców. 
Ostatnio będąc bez zajęcia w Warszawie biciem 
i katowaniem zmusił ją do nierządu a zysk z 
tego zbierał dla siebie. Policya aresztowała go. 

SAMOBÓJSTWO PO STRACIE PIENIĘDZY. 
We wsi Boganowice, pow, tureckiego, włościa- 
nin Jan Dyrgała wróciwszy z jarmarku do do- 
mu spostrzegł, że żona jego paląc w piecu na 
chleb, spaliła mu ukrytą gotówkę 75 tysięcy 
marek. Dyrgała z rozpaczy za pieniądzini po- 
derżnął sobie gardło i zmarł wkrótce. 

NAGŁE ZGONY. Mechel Karawan zachoro- 
wał nagle w ulicy Sykstuskiej. Wniesiono go do 
realności pod 1. 31 gdzie przybyły iekarz pogot. 
rat. skonstatował śmierć na udar sercowy. Po- 
dobnie zmarł nagle w ul. Łyczakowskiej Fran- 
ciszek Reichman. W obu wypadkach zwłoki oe 
desłano do Zakładu medycyny sądowej. 


TYFUS PLAMISTY w gminach okolicznych. 

Powiat LWÓW : Basiówka, Biłohoiszcze, Le- 
wandowka, Czyżyków, Giuchowice, Grzybowice, 
Jaryczów nowy, Kleparów, Kościejów, Krzyw- 
czyce, Ma echów, Mikłaszów, Skniłów, Sołonka, 
Winniki, Zamarstynów, Zarudce, Zaszków, Znie- 
sienie. 

Powiat GRÓDEK JAG.: Bratkowice, Czerlany, 
Dąbrowica, Doliniany, Drozdowice, Gródek Jag., 
Haliczanów, Lubień mały, Lubień wielki, Łezi- 
na. Małkowice, Obroszyn, Porzecze lubieńskie, 
Rodatycze, Stawczany, Wereszyca, Wiszeńka, 
Zaszkowice, 

Poniat ŻÓŁKIEW : Batiatycze, Biesiały, Bos 
janiec, Borowa, Brzyszcze, Buiycze, Dalnicz, De- 
rewnia, Doroszów wielki, Krechów, Kulików, 
Dzibuiki, Fujna, Glińsko, Hrebeńce, Hucisko, 
Kłodne wielkie, Kunin, Kupiczwola, Lubella, 
Mierzwica, Mosty wielkie, Nadycze, Prowała, Re- 
kliniec, Ruta krechowska, Skwarzawa nowa i 
stara, Turynka, Wiązowa, Wola wysocka, Wul- 
ka kubińska, Zwartów, Żółkiew i Żółtańce., 

Powiat RUDKI: Andryanów, Błozno dolne, 
Chłopczyce, Komarne, Michaiewice, Nowosiółki 


lgór, Podhajczyki, Porzecze, Romanówka Rudki, 


Rumno, Ryczychów, Szołomien ce. 
Fizykat przestrzega publiczność przed styka- 
niem się z ludnością gmin zakażonych. 
Mieszkańców z miejscowcści objętych wyka- 


żeby wreszcie zajęło się tą dziką sprawą D. O.izem nie należy wpuszczać do mieszkań, kuchni 
G. aby na humory p. ppułkownika nie trzebajz obawy przed robactwem (wszy w ubraniach). 


było zaprzątać Warszawy. 
RABUNEK POD LWOWEM, 


KRADZIEŻE. Por. W. P. Franciszkowi Żyła 


W . ostatnich | kowiczowi skradziono w hotelu „Wiktorya" pi- 


dn'ach wieczorem za rogalką Grodecką, na dro-;stolet „Steyer" wart. 2.000 K. 


dze Lubienieckiej trzech bandytów napad'o na 


p. Antoniego Zenkera, wł, domu w Sygniówcej W hotelu „Grand“ 


P. Maksowi Wolfowi z Sambora, skrad'iono 
ręczną torebkę z bielizną, 


Małej. Bandyci rzucili się na Zen. i zbili go| wart. 1.600 K. 


niemiłosiernie po g'owie i ciele twardem na- 
rzędziem i obcasam. Na krzyk napadnięiego 
wybie li s siedni mieszkańcy, co widząc, ban- 
dyci zbiegli. Napadnięty nie miał przy sobie 
większej gotówk , niósł tylko naprawione buciki 
w pakunku. Żenker jest bardzo chory i często 
traci przytomność, Poli ya za napasinikami za- 
rządziła energiczny pościg. 

CZYJE RZECZY? Do sklepu p. Jana Mięso- 
wicza, zegarmistrza przy ul. Leona Sapiehy |. 
25 przyszła mała dziewczynka i ofiarowała zło- 
ty męski pierścionek z rautami i szmaragdem, 
wartości 1000 K. na sprzedaż za 150 K. Przy 
znała się, że posłała ją zekomo jej chora pani 
a wyłudziwszy poświadczenie na pierścionek 
ulotniła się bez śladu. Pierścionek ten zdepono- 
wano na policyi. 


W wozie traimw. K. D. skradziono p. Dawi- 
dowi M:rkowiczowi, kupcowi 600 Mk., zaś p. 
Benjaminowi Winnicowi 690 Mk. 

P. Maksowi Szepsowi skradziono ze sklepu 
przy ul. Słonecznej |. 25 dwie skrzynie jabłek, 
wart. 2.000 K. 

Z DNIA I NOCY. Majera Schera z Podhajec 
przytrzymano w ul. Legionów w chwili, gdy 
niósł w pakunku tytoń rosyjski, który w ilości 
25 paczek skonfiskowano mu i zdeponowano na 
policyi. 

P. Józefowi Jankowskiemu skradziono w mie- 
szkaniu przy ul, Mącznej I. 14 pierścionek z 
szafirem i obrączkę, wart. 1500 K, 

Przed sklepem Mozesa Burkera przy pl. Teos, 
dora przytrzymano wóz na kiórym znaleziona 
6 paczek mydła, 3 worki ryżu, worek cukru i 


Dwóch chłopsków skradło z fury koło ko-| Mąki. Rzeczy te rzekomo miał zakupić Burker 


ścioła św. Elżbiety lampę karbitową, 8 puszek 
karbitu i wieszadło do lampy z niebieską bla- 
szaną umbrą. Spłoszeni porzucili te rzeczy i 
zbiegli. Zdeponowano ten niefortunny łup na 
policyi. 

EPIDEMIA TYFUSU we Lwowie się zmniej. 
sza, Począwszy od Nowego Roku, dzięki zarzą- 
dzeniom sanitarnym, epidemia stale się zmniej- 
sza. Gdy w pierwszym tygodniu stycznia br. za- 
chorowało 114 osób, w tem Iwowaskich 48. 
zmarło 16 osób, to w jednym z ostatnich tygo- 
dni zachorowało 55, w tem lwowskich 25, zmar 
ło 13. Natomiast epidemia ta na prowincyi 
wzmogła się bardzo i c agle żyjemy pod grozą 
zawlek. nia nowych zarazków z zewnątrz. 

ARESZTOWANIE ZWYRODNIAŁEGO MĘŻA. 


od nieznajomego koło dworca czerniowieckiego, 
Aż do wyjaśinenia wikiuały te zdeponowano 
na policyi. 


WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY 
DUET TANECZRY Z WARSZAWY 


WiITTICH i ROWIICRI 


OD PONIEDZIAŁKU WYSTĘPUJE GOŚCINNIE 
W TERT:ZE WODEWILOWYM. 


POSZUKUJE SIĘ MARYI ADAMOWICZ, która 
wyjechała w r. 1914 do Niemiec a była w marcu 
1919 w Oświęcimiu, barak uchodźców 21. z 

. Ktoby wiedział o jej pobycie, proszę donieść 
siostrze : M. Fundyczowa, ul.św.Zofiió7,  244—4 


Gospodarcza 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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męcdiza świata. 


s Ny 55 
I- es Ma" a a 
esiągnie się równowagi. 
Aby zmniejszyć kryzys walutową, rząd dą- 
ży do zwiększenia produkcyj, którą można osią 


Wszystkie zjawiska zastoju i upadku, które | doprowadziła do katastrofalnego wsirząśniemia sī- gnąć przez intenzywniejszą, wydajniejszą pracę. 


z trwogą odczuwamy w naszem życiu gospodar- 
czem, są objawami chorej gospodarki światowej. 


REWOLUCYA CEN, KRYZYS WALUTOWA, 
CHAOS PRODUKCYJNY 


— cl trzej apokaliptyczni jeźdzcy do obłędu do- 
prowadzonego świata kapilaliatycznego depcą 
ziemię wszystkich państw bez względu na to, 
czy one należą do zwycięzkich czy do zwycię- 
żpnych. 

Drożyzna, na którą cierpimy, jest zaiste bez- 
przykładna i straszna. Lecz rewolucya cen któ- 
ra z zawrotną szybkością wyśrubowała ceny do 
tej szalonej wysokości, nie ma charakteru lokal- 
mego. Na Amerykę nie oddziaływała bezpośre- 
dnio wojna zniszczewiem 1 ruiną, oszczędziła ją 
także rewolucya. W żadnym kraju ziemi nema 
potężniejszej klasy kapitalistycznej, bardziej u- 
jarzmionej klasy robotniczej jar w Stanach Zje- 
dnoczonych. A mimo, że Ameryka znajduje s;ę na 
aamym krańcu ogniska kryzysu przeżywa osa 
obecnie rewolucyę cen, jakiej nie znała jej 
historya. Wedlug obliczeń Biura „of Labour Sta- 
tistics“ ceny najważniejszych artykułów życia od 
r. 1913. do końca r. 1918. podniosły się tamże o 
100 procent; do końca r. 1919, o więcej, niż 200 
procent. Anglia, potężna rywałka Ameryk; z nje- 
wyczerpanemi źródłami pomocniczem! swych ko- 
łonii znajduje się równósż pod klątwą droży- 
zny. Od r. 1313. do końca r. 1919. wzrosły tam 
ceny najważniejszych artykułów życia o więcej 
niż 250 procent; we Francyi i Włoszech o 330 
procent. À 

Rzut oka na karte kursu poucza że kryzys 
walutowa jak i drożyzna, nieod!ącznie z nią zw;ą- 
zana, są zjawiskami międzynarodowemi: 


WE WSZYSTKICH PAŃSTWACH ZMNIEJSZYŁA 
SIĘ WARTOŚĆ ZNAKÓW PIENIĘŻNYCH 


w odpowiednim stosunku do stopnia upadku go- 
spodarczego. Nawet cena lumta szterlingów, a 
więc monety, najstalszej co do wartości na mię- 
dzynarodowych rynkach pieniężnych, spadła wo- 
bec dolara o wici jak 34 procent, francuski frank 
spadł w wartości o 35 procent, wioski lir o pra’ 
wie 70 procent! z 
Zawroty wzrost powodzi banknotów, ttóra 


ły kupnej pieniądza, lest również ogólnem zja- 
| wiskiem. Według wykazów „Times'ów'* wzmogła 
się od r. 1914, do końca 1919. ilość not Banku 
Francuskiego prawie sześciokrotn e, not włosk;ch 
więcej niż trzykrotnie, w Angłi, posiadającej naj- 
stalszy system walutowy, sześciokrotnie. Nawet 
Stany Zjednoczone, do których przecież w cjągu 
wojny napływała bez przerwy potężna fala złota, 
obecnie posiadają cztery razy tyle banimotów, 
co przed wojną. Inflacya pieniądza nie oszczę- 
dziła i krajów neuiranych. Szwajcarski bans na- 
rodowy podwoił w ciągu tych lat ilość swych 
not; banknotów holenderskich jest dziś 2 i pół 
razy więcej. 

Wszystkie te zjawiska drożyzny światowej, 
światowej inflacyi pieniądza i kryzysu waluty 
światowej 


ODNIEŚĆ NALEŻY DO JEDNEJ PRZYCZYNY — 
A TĄ JEST OGOŁOCENIE ŚWIATA Z JEGO ZA- 
PASÓW, ZUBOŻENIE JEGO. 


Przez 5 lat stała siła robocza ludzkości w 
siużbie zapotrzebowań wojennych: przez 5 lat 
zamiast produkować materyały dia swego wyży- 
wienja dla odzianła sie, dia podniesenfa wygo- 
dy bytowania produkowała przedewszystkiem ma- 


teryały, przeznaczone dla niszczenia ludzkiego ży- | - 


cia, które wydawane były na łup natyciuniasto- 
wego zniszczenia czy zużycia. Żarłoczna wojna 
pochłonęła nietylko przez wiek. skrzętnej pracy 
nagromadzone bogactwa świata lecz także peiny 
pion pięcioletniej pracy rodu ludzkiego. Bezprzy- 
%kładna drożyzna światowa odzwierciedła rowno- 
cześnie stopień nędzy, w której przepasć wolna 
wtrąciła ludzkość. Zjawiska w sferze systemu kre- 
dytowego, prowódż papierowych pieniędzy | kry- 
zys walutowa komplikują i zaostrzają prosty fakt, 
że ludzkość musi cierpieć głód, marznąć gneż- 
dzić się w ciasnych norach mieszkaniowych, mar- 
nieć powoli duchowo i fizycznie diatego, ponie- 
waż l 


ISTNIEJĄCE ZAPASY NIE WYSTARCZAJĄ, BY 
LUDZI WYŻYWIĆ, 

by ich odzjać, by im dać to mpimum kultural 

nych wygót, jąkie posiadali przed wojną. 


e 


Zamacone stosunki w Niemczech. 


BERLIN, 25 Iutego. 
Miemcy chca umorzyć sprawę wydana w;rmnyci. 


cza i wakijowa, — Środk; dia podmenkn:.a wy- 
dajmości pracy. — Wzbirzeńe w mapach, 

+ Kryzys, powstała w Nieraczech na skuick lj- 
«ły lwakcyi, domagającej się wydania przestę- 
pców wojennych, przeminęła szczęśliwie 1 koa- 
ficya ustąpiła, godząc się na to, aby sefk nad 
pbwinionymi sprawowały władze niemieckie a 
obie zastrzegając tytko kontrolę. Lecz rząd nie- 
miecki zależny ciągle od miitarystów i dawnej 
biurokracyi, którzy dla celów swoich podczas kry- 
zysu podniecali do najwyższego stopnia uczucła 
szowinistyczne, nie okazuje zbytniej gorliwości w 
przygotowaniach do rozpoczęcia postępowania kar- 
nego: jak się zdale, chodzi mu tyiko o zyskanie 
pa czasie, by cała sprawa poszła poniekąd w za- 
pomnienie i obwónieni wogóle nie stawali przed 
sądem. Jest to niebezpieczna gra dla Niemkbc, 
gdyż wówczas koalicya będzie miała dowód że 
Niemcy wykrętnemi drogami dążył! do unjcestwie- 
nia całej sprawy wydania, by ochronić winnych 
przed odpowiedzialnością. A wtedy represye ze 
strony koalicyi byłyby usprawiediiwione w oczach 
świata. 

Koła wszechniemieckie okazują wznowioną ru- 
chliwość na razje w dziedzmie teoretycznej poli- 
tyki. Psychologia wszechniemieckich nacyonalńi- 
stów idzie dziwnemu drogami: podczas, kiedy je- 
dni ( Deutsche Ztg”.) głoszą otwarcie hasło po- 
łączenia się z Rosyą sowiecką przeciw koajcyi ;n- 
ni („Kreutz Ztg“.) malują najjaskrawszemi bar- 
wami niebezpieczeńsrwo bolszewickie i żądają 
wspólnej akcyi obronnej angielsko-niemieckiej. 


pah fry ae a) adi s 
Pofiiyka wszechiyeznców. Kryzys gospodar | iah iaa Seay i anaye PR 


Punktem zaczepnym tych wszechniemiecko-m;lita- 
rystycznych kalxulacyi jest rzekoma ofenzywa bol- 
szewicka przeciw Polsce (600.000 żołnierzy bol- 


Spodziewają się, że rosyjski atak przeciw Pol- 
|sce pozwoli, niemieckiemu miataryzmowi, od któ- 
rego w tym wypadku los Połski będzie zależał, 
stać się języczkiem u wagi. Stosownie do kon;un- 
ktury i wysokości zapiaty mają wówczas Niemcy 
pójść albo z republiką sowietów. albo z koaljicyą 
przeciw sowietom. 

Tak w je nym Jak i w drugim wypadku zmije- 
rzają wszechniemcy do tego, aby przy nowej a- 
wanturze wojennej postawić militaryzm znowu 
na nogi iw polityce wewnętrznej Jak i zewnę- 
cznej nawiązać nicj, zerwane w listopadzie 1918 
roku. i 

Rzecz jasna, że ani Polska ani Rosya sowiecka 
nie bedą na tyle lekkomyśmie, aby prowadze- 
niem szmobójczej wojny ten atut dawać wszech- 
niemoom do ręki. 

A Niemcy wbrew dążeniom swych reakcyon'- 
stów potrzebują nagląco zewnetrznego spokoju 
i jak naiimtensywniejszej wewnętrznej pracy, aby 
gospodarczo dojść do mił i rozwiązać palące pro- 
błemy socyalne. Dzisiejszy stan Niemiec można 
mazwać stanem gorączki febrycznej. Nieprzerwa- 
ny spadek wartości pieniądza ł rosnąca równo- 
cześnie drożyzna zmusza robotników do doma- 
gania się coraz mowych podwyżek płac. Jak to 
odbija się na puństwie, najler=.j świadczy de- 
jigyt budżetowy kolei żelaznych który na rok 
bieżący wynosi około 7 mikardów. Nadzwyczaj 


dotychczas wyśrubowane taryfy mają być Jeszcze | 


o 100 procent podwyższone, mima to jednak nie 


Masowemi wypowiedzeniami służby, zapomocą 
których pozbyto się wielu niewygodnych żywio: 
łów, zmuszono kolejarzy do pracy akordowej i de 
poddania się zaosirzonym warunkom pracy. Jest 
nadzieja, że uda się także pozyskać zgodę górni- 
ków, którzy w pstatnich jeszcze dniach walczyń 
o 6<«io godzjnną szychtę, na szychtę 8 i pół 
godzinną, a to przez przyznanie in wysokich wy 
nagrodzeń za pracę pozagodzinową i przez świad 
czenia w namraiiach. ' 

Środki, jakie się stosuje dla podniesienia wy» 
dajności pracy, budzą w szerokich masach sajine 
wzburzenie. O wiele chętniej poddali by sję ros 
bomicy zaostrzonym warunkom pracy, gdyby wi- 
dzieli że z równa stanowczością występuje się 
przeciw kapitalistycznemu systemow! wyzysku i 
wzbogacaniu się. Lecz zamiast tego klasa robo: 
tnicza widzi, jak dawno i mowe bogactwa rosną 
'do wielkości fantastycznych, jak właściciele firm, 
którzy podczas wojny i rewołucyi zdobyli m=i 
ny, po 8. listopada zdołali zagnieżdz'ś sję w 
rządzie iujęfi w ręce sier antysocyalttycznej, 
przeciwko proletaryatowi skierowanei polityki we- 
wnętrznej. 

Proces wrzenia w Niemczech trwa ciągle infe 
można przewidzieć jego końca. 
ERAT RANEZEEN RAPIE UETEE ETE HM 


Międzynaredówka myśli. 

(m) Z Paryża nadchodzi wieść o zamierzeniu, 
którego pomyślne zrealizowanie może mieć po- 
tężne znaczenie w ideologii całego świata 

Powstaje organizacva, której celem : skupis- 
nie wolneinyślnych umysłów całego Świata o- 
koło porozumienia się m ędzynarodowego dla 
»apobieżenia na przyszłość wszelkim wo,nom 
wstrzymującym postęp cywilizacyi. 

Jak wyobrażają sobie twórcy nowej organi- 
zacyi meżliwość zapobieżenia wojnom ? 

Oto przez usunięcie ich przyczyn. 

Ale do tego konieczne jest międzynarodowy 
wysiłek umysłowy i międzynarodowa solidare 
ność, kłóra sy wysiłkowi zapewniła powodzenie. 

De pracy w tym duchu stają pierw szorzędne, 
słynne nmysły: Anatol France, Bernard Shaw, 
H. G. Welis, Brandes, ekonomista Karol Gide, 
art. mal. Steinlen i wielu innych pisarzy, uczo 
mych, artystów. 

Organizacya wydaje biuletyny co dwa ty: 
godnie, zyskując coraz to nowych i nowych 
czytelników i zwolenników wśród  inteligencyi 
Francyi i całego swiata. 

Wprowadzeniem, przygotowaniem umysłów 
ku nowym sziakom myśli były potężne dzieła 
Henryka Barbusse, „Ogień* oraz „ŚSwistłość* 
(„Claris*). One stały się niejako punktem 
zwrotnym w toku myślenia i kierunku ideologii 
świata inteligencyi francuskiej — one też od 
działały silnie na społeczeństwo i innych na- 
rodów. 

Na wiosnę proponowany już jest Międzynaro 
dowy Kongres celem stworzenia zrzeszenia inteli- 
gencył caiego świala. 

I rzecz osobliwa — o podobnej organizacyi. 
wybitnie międzynarodowej, dążącej do utrwale- 
nia łączności i solidarności wszystkich narodów 
przeciw wywołanym imperyalistycznymi zapę: 
dami wojnom — donosi niemal zeniuzyazmem 
ta część prasy polskiej, dla której wszelkie 
stwarzanie pomostu międzynarodowego, ides 
solidarności w dążeniach ku wyzwolesiu świata 
z jego nędz i poniżeń, co wytknęła sobie już 
dawno klasa pracująca — wogóle organizacyz 
międzynarodowa — była dążnością anti-naro 
dową, od której stronić, którą zwalczać zale- 
camo... 

Dziś prasa ta zaleca propagowanie myśli 
„Clarte* myśli socyalistycznej. 

Czy może niep rozumienie ? 

TERIS PY RZY F EEEE RATY TRES S PTT. 

Prosimy o rychłe odnowienie pre- 
numerafy celem uniknięcia przerwy w 
dalszej  seosyłee dziennika. 
Prenumz: fa miesięczna wynosi obeenie 


23 sron = 16 Marek. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


gospodarki szkolnej. 


DROHOBYCZ, 1 marca 


„Władza Inspektora szkolnego p. Gariickiego 
hosi na wskróś charakter rządów despotycznych, 
wcale nie licujących z charakterem polskiego rzą- 
lu. Ta despotyczna władza odbija się w sposób 
szkodliwy „nie tylko na opak samego władcy, 
łecz również rzuca bardzo ciemne światło na 
samą władzę, jako taką. 

, Swego czasu zamianował p. inspektor kiero- 
wmiczką na przedmieściu Zadwórnem z pomin;ę- 
ciem starszych nauczycieli, którym się to kiero- 
wnictwo należało, p. Gedzierską, znaną ze swo- 
je) aiery sądowej o obrazę czci, która się nie 
bardzo pochlebnie dla niej skończyła. 

Pani ta dostawszy się do władzy, idąc w śla- 
dy swego protektora, używała tej władzy w spo- 
sób wskazany jej przez jej orędownika. Nastę- 

pstwem takiego pojmowania rzeczy było to, że 
przedmieszczanki pnowokowane przez p. „dyre- 
ktorkę** urządziły jej publiczną burdę. Przyczyna 
następująca: 

Każda szkoła dostaje prwien przydział wi- 
ktuałów, z „Towarzystwa Opieki nad dziećm?*, 
dia udzielania dziec om szkoinym daremnego śn*a- 
dania i obiadów. Otóż p. Gędzierska skorzystała 
ze sposobności jako kienowniczka szkoły i przy- 
dzieionymi dla dzieci prowiantami karmiła swoją 
rodzinę przysyłając codziennie do szkoły swoją 
służącą po wikt. 

Widząc krzywdę, jaka spotykała dzieci szkol- 
ne, zebrały sie mieszczanki i jedna z nich przy- 
chwyciła w kurytarzu budynku szkolnego służą- 


<ą pani dyrektorki jak wynosiła z tarchni szkol- 
nej peiną bańkę kakao, odebrała jej bańkę przy- 
czem przyszło do awantury, a dyrektorkę, któ- 
ra jako sędzia rozjemczy jawiła się na pomoc nie- 
waunej ofierze, obsypała wobec dzieci stekjem 
obelg, których nie można na szpaltach dzjenni- 
ka publikować i wa'nęła w nią pelma bańką ka- 
kao. Gdyby nie ostrożność p. Gędzierskiej, uchyla- 
jącej się przed pociskiem, byłaby reprezentacya 
władzy wyszła z roztrzaskarą głową. Afera skoń- 
czyła się tylko ma obryzganjiu ściany budynku. 

Kilkakrotnie przestrzegano inspextora szkol- 
nego, że mianując p. G- kierowniczką szkoły czyn? 
po pierwsze bezprawie, a po drugie naraża opb- 
nię nauczycielstwa jednakowoż te przestrogi nie 
odniosły żadnego skutku. 

Może teraz zechce p. inspektor zajrzeć w głąb 
swego sumienia inspektorskezo i usunąć zło, któ- 
pe, mimo całe opisane zajście” jest dopiero w 
pierwszych początkach rozwoju. 

Jeszcze jeden kwiatek z gospodarki inspekto- 
ra Garlickiego. Niedawno przyjętym został na po- 
sadę p. Kiesorowski były kapiian wojsk ukraiń- 
skich z powiatu sanockiego. Nie występujemy wca- 
le przeciwko jego nominacyi, a'e poruszamy fakt, 
że wskutek takisj decyzyi władcy szkolnej pomi- 
nięte zostały siły nauczycielskie mające w Dro- 
hobyczu pierwszeństwo przed p. Kiesorowskim, 


"które dawniej jeszcze postarały się o rehabili- 


tacyę. Pominięci wskutek obsadzenia posady przez 
kogo innego czują się pokrzywdzeni, odczuwając 
na własnej skórze samowolę inspektora. 
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Z życia kolejarzy. 


STRYJ, 1 marca. 


*W niedziele 29 futeso br. odbyło się zgro- 
madzenie kolejarzy, na którem omawiano wstrzy- 
manie kart zniżkowych „regi“. Po nader burzliwej 
Qyskusyt uchwalono protest przeciw temu zamna- 
chowi na zagwarantowane prawa oraz oświad- 
czono, że kolejarze stryjscy gotowi są wysiępić 
w obronie swoich praw wszystkiemi swogmi środ- 
kam i, stojącemni im do dyspozycyi, aby nje pozwo- 
Né sobie odebrać to, co już jako prawo nabyli. 

Druga sprawa: emawiano stosunek n;ektórych 
naczeiniiów do ruskich kolejarzy. Manowcie za- 
szły wypadki takie, że jeżeli poparto sprawę po- 
dającego się o służbę kolejarza ukrajńca ze stro- 
ny odnośnej sekcyi związku musiał taki kandydat 


Rada przyboczna 


czekać kilka miesięcy ma przyjęcie. Natomiast ĵe- 
żeli dany osobnik om/nął sekcyę zawodową I u- 
dał się wprost ido macze!nika, ten został zaraz przy 
jęty. Przeciw takiemu postępowaniu podniestono 
energiczny protest. Leży w interesie spokoju, a- 
by ci naczelnicy, którzy to uczynili nie draźnińi 
ogółu. 1 

Rozgoryczenie wywołał list z kooperatywy 
Iwowskiej, która doniosia, że nie może dostarczyć 
kartofli. 

Czy takie załatwienie sprawy przez czynniki 
rządowe w Warszawie wyjdzie na korzyść pań- 
stwu okażą majbliższe tygodnie. 

Związkowyec. 
—a— ' 
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za zakcńczeniem 


wojny, 


STRYJ, w lutym. 
Na posiedzeniu rady przybocznej dnia 25. lu- 


cego br. uchwalono jednogłośnie wniosek tow 
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Różne. 
HANDEL Z GDAŃSKIEM JUŻ NAWIĄZANY. 


GDAŃSK. (Pat.). Zawarty zosta! pkrwszy kon- 
trakt między Gdańskiem i głównym urzęde:n ży- 
wpościowym w Poznaniu. Urząd powyższy zo- 
bowiązał się dostarczyć dła Gdańska 600 ton ży- 
ta i 6.000 cetnarów ziemtf'aków. Gdańsk nato- 
miast ma wysłać 1500 cetnarów marmolady i 
100 cetnarów cukru. Do Gdańska nadeszło już 
kika wagonów z Polski, reszta jest w drodze. 
Pertraktacyć o dalsze dostawy są w toku. 

W sprawie uprawy warzyw na działkach. 

Ministerstwo rolnictwa postanowiło zachęcić 
ludność w miastach całej Polski, a więc 4 we Lwo+ 
wie, do uprawy (warzyw i ziemniaków. Jeżećj weze- 
śnie zbierzemy spis masion potrzebnych będziemy 


Sucharskiego 1 Schoefera wyrażający pragn:e- 
nie jak na,prędszego zakończenia wojny z Rosyą. 


—0— 


mogli korzystać z pomocy Władz państwowych. 
Zwrócono się do mnie, ażebym przedstawił zesta- 
wienje, jakie obszary |żłami urzeznaczy się we Lwo 
wie w tym moku na ogródki warzywne. 

Chcąc to zrobić, upraszam przedstawicieli 
Związków urzędniczych i robotniczych, a także 
kierowników konsumów, ażeby raczyli zająć się 
zestawieniem ilości reflektantów mna działki. 

Zgłoszenia przyjmuję na razie jutro, we wto» 
rek i we śnodę przed wykładami powszechnymi 
(Uniwersytet ul. św. (Mikołaja 1. 4. o godz, 7 
wieczór.). i 

W najbliższej przyszłości odbędzie się osobne, 
zebranie dla przedstawiciel wszystkich zrzeszeń 
interesujących się uprawą warzyw, nad którem 
podam dalsze wyjaśnienia. 

Władysław Kubik. 
—0- 
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Aresztowanie 2000 żydów w Ber- 
linie. 

WARSZAWA. (Pat.) „Kuryer Warszawski* 
podaje z Berlina: Rząd niemiecki ogłosił komu- 
nikat w sprawie aresztowania 2000 żydów z 
dzielnicy żydowskiej w Berlinie. Komunikat za- 
znacza, że aresztowano tylko żydów wschodnich, 
którzy szerszą bolszewizm, handlują złotem i 
srebrem i są żywiołem bezproduktywnym, groż- 
nym dla Niemiec swojem niechlujs wem. Rząd 
zapowiedział, że wszystkicn aresztowanych wy: 
szie z Berlina. 


old Żydów-Polaków dla ludności pol= 
skiej ks, Cieszyńskiego 
KRAKÓW Pat. Związek Polskiej Młodzieży 
akademick ej „Zagiew* poświęcone idei zespo- 
łenia żydów z narodem polskim, powziął 29 
lutego następującą rezolucyę : Wobec niesłycha- 
nych gwałtów czeskich i krzywdzących zarzą- 
dzeń komisyi koalicyjnej na Siąsku łączymy 
się z całym narodem w energicznym proteście 
i zasyłamy niezłomnym bojownikom o po.skość 
Śląska wyrazy hołau i czci. ! 
—0— a 
PODROŻENIE DZIENNIKÓW WARSZAW- 
SKICH. Wszystkie pisma warszawskie podnio- 
sły cenę na 1 markę za egzemp:arz. 
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Że sportu 


WALNE ZGROMADZENIE I. LWOWSKIEGO 
KLUBU SPORT. „CZARNI“ odbyło się dnia 28 
lutego 1920 w szkole im. św. E.żbiety o godz. 
6 wieczór pod przewodnictwem prezesa klubu 
p. wiceprez. miasta Dr. Leonarda Stahla przy 
tłumnem udziale członków klubu. 

W skład klubu weszli: 

Prezes: Dr. Leonard Stahl, wiceprez. miasta. 

W.ceprezesi: Bronisław Laskvwnicki, Kazi- 
mierz Hemmerling. 

Prezes komisyi sportowej : Dr. Henryk Landau. 

Sekr. Maryan Bilor. por., Zygmunt Rucker. 

Skarbnicy: Edwin Hapka, Dr. Tyczka Witołd, 

Gospodarz: Waruszyński Modest, zastępca ;' 
Wydrych Edward. 

Kronikarz: Fischer Tadeusz. 

Kapit. I. druż. ppor. Karnecki Jan, zastępca 
Jerzy Scott, słuch. polit. 

Cz!onkowie: Henryk Orlean architekt, Lona 
gin Dudryk pper. inż., Dr. Lesław Siulisławski, 
por. lekarz, Rudnicki Zygmunt, właśc. dóbr, 
Rudnicki Eug., por. 

D.legat sekcyi narciarskiej: Dr. 
Bernard, por. 

Komisya rewizyjna : Zygmunt Szulaskiewicz, 
Stieber W adysław, Stankiewicz Mogiła. 

Sąd rozjemczy: inż. Christeliyauer Ludwik, 
Stupnicki Włodz.mierz, Antoni Chilarski, 

Dla uczczenia poległych w czasie wojny 
członków klubu — walne zgromadzenie zatwier:« 
dziło 3 nowe memoriały sportowe a to: Stein: 
hausa Wł dysława, Wudkiewicza Maksymiliana, 
i Kaweckiego Józefa, Ponadto uchwalono urząa 
dzić dorocznie : dzień sportowy — celem trwa- 
łego uczczenia wszystkich poległych w czasie 
wojny cz!'onków klubu. 

Za specyalne zasiugi położone około rozwoju 
klubn oraz sportu połskiego mianowało jedno- 
myślnie w zgrom. ś. p. Kaweckiego Józefa po- 
leg ego w obronie m. Lwowa „Członkiem ho- 
norow ym. 

Wysokość wpisowego wyznaczono na 4 Mk. 
polskich, wkładek dla uczestników na 12 MK. 
członk. zwycz. 24 Mk., wspierającego 48 Mk. 

W sprawach klubowych zwracać się jak też 
zgłoszenia na wydać się mające drukiem spra- 
wozdanie z działalności sportowej klubu za lata: 
1914—1919 nadsyłać należy pod adresem Dr.. 
Henryk Landau, ul. Jalłonowskich 28, 1. p. 
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Od poniedziałku 1. marca br. — Największa 5 akt. sensacya | — Po raz plerwszy we Lwowie!-— Tajemnica Petersburga 


TRAGEDYA MIKOŁAJA Il. 
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" Ubszpieczenia robctnicze we 


br. ważną reformę, mianowicie, obowiązkowe 
ubezpieczenie na starość i ubezpieczenie inwali- 
"dów. Rozciąga się ono na wszystkich przemy= 
„słewych robotników, na wszystkich robeiników 
«wiejskich, nie wyłączając drobnych dzierżaw- 
sw, na funkcyenaryuszy prywatnych, pobiera- 
jączeh mniejszą płacę miesięczną niż 350 lirów, 
'Ba służbę, na osoby zatrudnione przy polewa- 
miu i rybołowstwie, ma nauczycieli prywatnych 
i pokrawne zawody. Według obliczeń, 
zek ubezpieczenia obejmuje 
Alzi, z tego 7 mil. mężczyzn, i 3 mil. kobiet. 
Wkładki wmoszą w równych częściach tak 
przedsiębiorcy, jak i robotnicy. 

Wuładka miesięczna równa się wysokości 
"dziennego wynagtodzenia. lstnieje 6 różnych 
(klas płacy. Wszyscy robotnicy ponad 67 lst i 
wszyscy inwalidzi są uprawnieai do pensyi. Dla 
niektórych kategoryi pracy uprawnionymi do 
pznsyi są rebetnicy juź po 60 r. życia. Robotnik 
msrabiający 8 lirów, ma prawo po 20 letniem 
mhezpieczeniu do renty na starość w sumie 
200 lirów rocznie, do której rząd dodaje 100 
JArów. Nie uiściwszy przynajmniej 120 półmie- 
ańęczaych wkładek, nie można mieć żadnych 
pretomsyi do reat. "We Włoszech istniało do te- 
go czasu tylko ubezpieczenie od wypadków i 
włamaB; od 1. stycz. wprowadzono ubezpiecze- 
mie bezrobetnych. Ubezpieczenie od nieszczęśli- 
wych wypadków rozciąguięto podczss wojny i 
na ludneść wiejską. 

Prawe okowiązkowego ubezpieczenia od cho- 
rób nestasie w najbliższych dniach przedłotone 
izbie. 
ETIDE AEEA TE RE 


KOMURIRITY, 


POSIEDZENIE KOMISYI OSWIATOWEJ 
PPS. odbędzie się w sobotę 6 bm. w sali Rynek 
8 o godz. 7 wiccz. Uprasza się wszystkich człon= 
ków o przybycie. 

POSIEDZENIE SEKCYI KOBIET P. P. S. od- 
będzie się we środę 3 marca o godz. 7-mej wie 
tzorem, w lokalu Rady Robotniczej, Rynek 5, 
T. p. 

Tew. Smulikowską uprasza się o przybycie 
na to posiedzenie. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Ko- 
fa miejscowego Związku zawodowego pracowni- 
ków kolejowych odhędzie się w poniedziałek 
dnia 15. marca waż B w Sali Seksła II przy 
ul. Kętrzyńskiego 1. 230 -3 

Perzątek ALA o godz. 5. E 


v| GGLOSZEMIA. |Y | 
Piss Józef “Sou Maszyna 


lejowy, 
Zoa? mi skradziony nai 
ałównym dworcu (Lwów k prawo. 
ołejne do sprze- 


Yuglares czarny z kwot! 
£%0 kor., dokument wojska Obrazy £ 
wy, karta zwolnienia. Proszę dania ul. Kocha- 
Ə zwrot karty ZWotwlknia nowskiego 15. Il. p. 
x kidog r u B A. 

ojciecha u „a z o otznajomiona ds- 
4. at. js z (|0seBa Kludi z ekspe- 

—|dycyą garet, z długoletnią 


obowią- 
10 miiionów lu- 


do pisania do 
sprzedania 


4 wertheim. Nr. 2. praktyką poszukuje zaje ia 
Kasa za 3.000 Kor. do Zgłoszenia dia M. P. do 
spreedania ul. Sodowa l. 6,administracyi „Dziennika Lu- 


4. p. na prawo. jdowego*. 


Pa: sę weneryczne, skórne, zastarzałe — 
CHO ROR leczy a>pocymiimtam cAr. 


NFIMIBCEE, ulica Wanłiowa. 1 81. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- 


południem, 
CZĘCIE tauczukore | metaiope 30 


PIE e śą za majtańtszych osnach 
ywctascm 1 ion Mats GlaserrRan 


2— 


| 
Włoszech. 
~ We Włoszech wprowadzono od 1. stycznia 
) 


Lenartowicka 9. parter na 
265—3 


osobsem wejściem 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Bacznaść robainicy drzewni ! 


V W medzielg ónia 7-g0 marca b. r. 
o godz. pół do 10-tej przed południem 
odbędzie się 


DOoreoczne 


Walne Zgromadzenie 


rebkafników drzewnych 


we Lwowie w sali włzsnej przy ul. Pieszej 2.1. p., 

Porządek dzienny: 

1) Odczytanie preolskołu z 
uego Zgremadzezia, 


ostatniego Wal- 


2) Sprawozdanie Zarządu i czynności za 
rok 1919. 

3) Sprawsnianie kasowe. 4 

4) Udrielemie abselutoryum ustępującemu 
Zarzzdawi. 


5) Wybory preveni Ekot calego Zarządu. 

6) Waisski. 

Wstęp na saie za okazaniem legitymacyi członków uie- 
zalegających z wkładkami ponad 10 tygodni. 


Socha Sebazijan, 


sekretarz. przewod. 


uii fa Liu 


f bees l e 
gaazlanx). 


Ź aoi tuzin - u 


| KI NOL U r: © pasa Wixothena. 


Zmiana progremu dwa razy 
w tygod.: we wtorki: piątki 
Od wtorku 2-go marca br. 


Nowość! Nowość! § 
T mu jm : 


Chani. 


(Dwa światy). 
Wialki dramat Kkryminalns - detektywny 
w 4 aktuch. 


L wygnany. II. Strącony w przepaść. IM. Grzech 
młodeści. IV. Zamordowanie narzeczonego. i 


b Penadta zzakssite uzupsłkienie hrzgramu. 


Ratujcie włosy! 


Psycho-trenolog Szylier-Szkoln k (autor prac naukowych) 
wszystkim cierpiącym na łupież 1 wypadanie włosów 
wysyta cenne wskszówki | rady hezinteresownie. Adre- 
sować: Psychorfremalog SZYLLER- SZKOLNIK, WAR 
SZAWA, PIĘKNA sen AE Marszałkowskiej. 193-4 


preazek 
jsketoż 


kafkaletski umeb o- 
wany frontowy Z 
YBrxZ 
20 wyraję ia ui. Sodówa |.6. 
l p. na prawo. 


BDWE 
Psxój 


Pa wiekszą !olść 
zakup ę krów miecz- 
nych, oz lub pojeć s- 
czo. Oferty lub ustne zgło- 

szenis przyjm:je: Łukasa- 
ktewicz, pl Bema i. 4, I p. 
w godzinach 8-11 przea 
południem i 4—6 popołud 
w dnie powszednie. 


ZEE" 


Tgłypski been, A Á 


DORCUOZLIOT i PAZIA | 


ŚWIERZBY == 


występujące jaxO krosty usuw e 


MAŚĆ Dr. HELMERICHA 


CENA: 6 Kor., 12 ad i 18 Kot. 
MYDŁO DOTEGC : 
ZIÓLRA KREW CZYSZCZĄCE 4 Kor. 


WNIOWOTT BIEY.AD i WYRÓB | 


APTIRA R._ETTAERL. (WON, PLC SRLRAOYSKKA 


dra Antoniego B! 

Ckoroży skóry, wiesów. Kosmety- 
ka leksreka. Cuoroby wener pcne 
Röntgen. Lampy kwarcowe, Darsot- 
waiizacya. Endoskopia. Diatermia. 


A Lwów, kenet Teig | (sbax bola bera, 


OZZL 


Tutki i bibniki cygaretowe 


najprzedniejszej przedwojennej 
jakości. 134—22 


BERTYATA 


Dr. Jzkób Owiński 


do prania, lug, farbka do Lfoll my, proszek do mycia rak i naczynia, 
pasta de oryercreonls motali ką n»jlepszymi światowymi wyrabami. 


BDliłszych imformacyi udziela 


) BUSS30BA fabryka art bałów 
hemia 
ws Lwowie, ul. Zielona 53. 


FILIE : w Krakowie: E. Kam- 
sler i M. Statter ul. Gertrudy 
L 23 w Sanbławowie: G- 
liya, Trybunalska 4, w Prze- 
myślu: Goldberg, Moniuszki 
11-77 M. O. Scheiner, Jagiel 
lońska 5, w Borysławiu: W 
August, Drohobycka. 


Wsządzis do nabycla. :— 


EOLECA 


1>rulsarnia Iiga, Jacgera 
= Wo Lwowie, ul Sykstusa 33 | 


LISTY PRZEWOZOWE 


Zast. nacz. red. i pędakiar odpowiedziamy: JAN SZCZYREK. 


Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 
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